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w?pól.«ie z Knmiiotc-m P. P . S oraz Oddziałem 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego z okazjiWI L E Ń S K A  O R G A N I Z A C J A  MŁ O D Z I E Ż Y  T U.

ŚWIĘTA MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ, które przypada na niedzielę dnja 2 października 1927 roku, urządza w sali kina „LUX" (ul. Mickiewicza Nn 11) o godz. 12.30

W IELKĄ AK ADEM JĘ R O B O T N IC Z Ą
z  progrsm cm  następującym: PRZEMÓWIENIA: t. t.: Poseł Sianislaw Płuw ski, redaktor S tanisław  D ubois, wice prezydent m5a s ta — inżynier W itold Czyż, F ranciszek  Siążowski, Feliks Sm osarski.
D Z IaŁ  ARTYSTYCZNY z odziałem artystów operowych p. p. Wa.idy Hendrychówny, Jadwigi Zwledrynówny, Niny Pikiertówny, art. , Reduty* dyr. Józefa Karbowskiego, prof. Adama Ludwiga, 
Eiigenjuśza Olszewskiego i kapelmistrza Władysława Szczepańskiego. Wzywamy wszystkich na akadtm ję o.a zadokumentowania swej solidarności z ruchem Młodzieży robotniczej. WSTĘP BEZPŁATNY.

Wieczorem w lokalu T. U, R. przy ul. Kijowskiej Nr 19 o godz. 7-ej wiecz. odbędz!e się wieczór liferacko-artystyczny, na który złoży się odczyt tow. Przewalskiego Jana, przedstawienie, deklamacje
i śpiew, wykonane przez Sekcię Dramatyczną Wileńskiej Organizacji Młodzieży T. U. R
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Jutro, w  niedzielę 2-go października odbędzie się zbiórka uliczna 
na rzecz powodzian. Niech każdy ofiaruje ile może. Z biórka na rzecz  p ow odzian .

Pogrom szkoinictwa polskiego w Litwie.
Od kilku miesięcy zwracamy 

już uwagę społeczeństwa polskiego 
na systematycznie prowadzoną ak­
cję rządu prof, Waldemarasa prze­
ciwko szkolnictwu polskiemu na 
Liiwie Przypuszczaliśmy z począ­
tku, że był to wyn?k symoiozy 
pierwotnej tego rządu z Chrześci­
jańską Demokracją przedstawicie­
lowi której, Bistresowi, była przez 
ten rząd oddana oświata we władz­
two nieograniczona. Po przejściu 
jednak Krizszcionów do opozycji i 
ustąpieniu Bistrasa, a zamianowa­
niu na jego miejsce inż. Szakianl- 
s_, tautinlnka człowieka zdawało 
się zrównoważonego tłumacza na 
język litewski pana Tadeusza, spo­
dziewane pod tym względem jakie­
kolwiek zmiany nie nastąpiły.

Okazało się, że założenia poli­
tyki litewskiej przy obecnym ukła­
dzie stosunków tkwią głębiej i nie- 
zaiezą od indywidualności tego czy 
innego ministra.

W artykule z dnia 21 sierpnia 
wskazywaliśmy, że wszystkie za­
rządzenia rządowe namierzają wy­
raź tire do likwidacji szkolnictwa 
polskiego. Zarówno żądanie złoże­
nia w krótkim terminie egzaminów 
z języka litewskiego nawet tym 
nauczycielom, którzy Dokończyli 
gimnazja litewskie, jak i okólniki 
zmierzające, do ustalania narodo­
wości uczniów w stęp ujących  do 
szkół mniejszościowych nie na 
podstawie oświadczeń rodziców, a 
na podstawie urzędowych danych 
spisów' lud ościowych wbrew de­
cyzjom Rady Ligi Narodów były 
tego wyrazem.

1 oto teraz mamy już skutki 
tych zarządzeń.

Guy całe szkolnictwo litewskie 
od 1 września już przystąpNo do 
pracy a n i  j e d n a  s z k o ł a  p o l ­
s k a  d o t y c h c z a s  n i e  z o s t a ­
ł a  u r u c h o m i o n a .

Z 84 ch ukończonych maturzy­
stów, którzy, jaico kandydaci na 
nauczycieli, przystąpili do kwalifi­
kacyjnych egzaminów nauczyciel­
skich, zostali obcięci wszyscy—a 
więc w 100$ Tylko 11-u dostało 
popraw&i z rozmaltycn przedmio­
tów. Kto nie został .odpalony* z 
innych przedmiotów, to zostawał 
zdyskwalifikowany ze śpiewu lub 
z rysunku. Z języka litewskiego 
zdyskwalibkowani zostali nawet ta­
cy, którzy na egzaminach matural­
nych w gimnazjach litewskich z te­
go przedmiotu mieli stopnie celu­
jące i bardzo dobre.

N a  103 n a u c z y c i e l i  z g ł o ­
s z o n y c h  d o  103 o d d z i a ł ó w  
s z k ó l  p r o j e k t o w a n y c h  
p r z e z  T wo Oświatowe .P o ch o ­
dnia" d o t y c h c z a s  n i e  z a ­
t w i e r d z o n o  ż a d n e g o  n a u ­
c z y c i e l a .  jesi przyouszczenie, że 
może kilkunastu t  łaski warunko­
wo pozwolenie na to wyKładanie 
otrzyma.

Ale to tylko przypuszczeńII.

Zresztą inne zarządzenie, o  któ- 
lem wspominaliśmy wyżej, a zez- 
wilające na uczęszczanie do szkół 
polskich tylko tym dzieciom, k tó­
rych rodzice przedstawią od urzę­
dów gminnych oficjalne stwierdze­
nie, że są pochodzenia polskiego 
zgodnie z brzmieniem ich dnwo- 
dow osobistych (paszportów), poz­
bawia te szkoły głównej ich pod­
stawy, mianowicie dzieci.

Znaną jest rzeczą, że SU ludno­
ści polskiej w spisach ludnośclo- 
wycn i urzędach gminnych zareje­
strowano jako litewską.

Początkowo, gdy na skutek po­
wyższych okólników rodzice zaczęli 
się zgłaszać do urzędów gminnych
0 wydanie zaświadczeń, stwierdza­
jących ich pi zynaieżność do naro­
dowości polskie, i skorygowanie 
odpowiednich wykazów gminnycn, 
w kilku wypadkach takie zaświad­
czenia w pow. poniewieskim i ko­
wieńskim wydano. Lecz, gdy te 
podania do urzędów gminnych 
przybrały charakter w niektórych 
miejscowościach masowy, na sku­
tek poufnych insDukcyi z góry, za­
częto z reguły takie Dodaria w gmi­
nie odrzucać często w sposób bru­
talny, nie wydając irh nawet tym, 
którzy w wykazach tych figurują 
jako Polacy.

Szkoły więc w najbardziej pol­
skich miejscowościach znalazły się 
bez uczni!

W Jezior07ach na mocy tych 
zarzą izeń ilość uczni w szkole ze 
150 zosiała zredukowana do 25 ciu,

■ w Wiłkomierzu ze 125-ciu do 10-ciu
1 t. d,

A wobec przepisu zezwalające­
go na otwarcie szkoiy jedynie przy 
minimum 32 uczni—i te szkoły 
nawet w razie zatwierdzenia n a ­
uczycieli nie będą mogły być uru- 
cnomione.

S t o i m y  w i ę c  w o b e c  p o ­
g r o m u  c a ł k o w i t e g o  p o l ­
s k i e g o  s z k o l n i c t w a  p o ­
c z ą t k o w e g o  n a  L i t w i e .

Społeczeństwo polskie na Lit­
wie płacące haraczem zsyłanych do 
obozow koncentracyjnych tych, 
któizy ośmielili się zainteresowa­
nym rodzicom udzielać porad praw­
nych lub p istć  podania jest w 
swej masie bezradne i bezbronne

Jesteśmy przeciwnikami dla ulże­
nia doli naszych braci ua Litwie, 
stosowania, iak chcą tu niektórzy, 
polityki odwetowej do naszych 
współobywateli Litwinów. Polityka 
taka jest bezcelowa i niegodna pań­
stwowości polskiej, która winna 
wszystkich swych obywateli ota 
czać jednakową opieką. To też z 
zadowoleniem na tem miejscu 
stwierdzamy, że wbrew kłamliwym 
i oszczerczym artykułom „Lietuwy* 
95 szkół „Rytasa* otrzym ało stałe 
koncesje.

Ale z tem większym naciskiem 
musimy zażądać wzięcia przez .Pań­
stwo Polskie w opiekę ludności

polskiej i jej praw do zachowania 
swojej kultury tuż za naszą miedzą 
graniczną w jej własr.ych odwiecz­
nych siedzibach.

S p r a w a  s z k o l n i c t w a  p o l ­
s k i e g o  n a  L i t w i e  j e s t  t y l ­
k o  f r a g m e n t e m  c a ł o k s z t a ł ­
t u  n i e n o r m a l n y c h  s t o s u n ­
k ó w,  jakie zaistniały między obui 
państwami — jest wynikiem lekce­
ważenia zbyt długo przez państwo 
polskie tych nienormalnych sto­
sunków tego .stanu  wojny* a blo­
kadą faktyczną polskich granic 
państwowych, jest wynikiem psy­
chozy, która na tle tego stanu

pewne warstwy narodu litewskiego 
objęła.

S p r a w a  s z k o l n i c t w a  p o l ­
s k i e g o  n a  L i t w i e  raz jeszcze 
to chcemy podkreślić b e z  u- 
w z g i ę d n i e n i a  c a ł o k s z t a ł t u  
s t o s u n k ó w  D o l s k o  - l i t e w ­
s k i c h  z a ł a t w i ć  s i ę  n i e  da,  
jaku jednak punkt najbardziej ja­
skrawy i boieśny l winien posłużyć 
za punkt wyjścia , do ujęcia jej w 
całej rozciągłości.

Przed rządem polskim staje za­
danie niezmiernie doniosłe, zada­
nie trudne, lecz nieodwołalne

mrs.
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Powitanie na dworcu.

Pjoktualnie o godz. 9-ej Drzy 
odgłosie salw armatnich, gwiździe 
syren parowozowych i fabrycznych 
oraz dźwiękach dzwonów kościo­
łów krakowskich i Zygmunta za­
jechał na dworzec pociąg, wiozący 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Ustewiona na peronie dworca kom ­
pania honorowa 20 p. p. zprezen- 
towała broń. Celem powitania Pa­
na Prezydenta zebrali się na dwor­
cu przedsiawiciele miasta z Prezy­
dentem inż Roiłem na czele przed­
stawiciele wojskowości, ducho­
wieństwa, Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, konsulowie grecki i austr­

iacki, przedstawiciele ziemiaństws, 
Związku Legionistów, strzelców, in­
walidów, harcerstwa, prasy i oraz 
dziatwa szkolna z kwiatami.

Po wyjściu na peron Pan P re­
zydent przeszedł przed froa- 
tern kompanii honorowej i po 
powitaniu przez delegacje krakow­
skie wsiadł ao powozu, udając Się 
do Barbakanu, gdzie nestą riło  po­
witanie dostojnego Gościa przez 
prezydenta miasta i wice-prer.yden- 
tów, Radę Miejską, towarzystwa 
strzeleckie oraz reprezentacje kra­
kowskie ze sztandarami.

Na Wawelu.

Opozycja na Litwie wzrasta.
GDa ŃSK, 30.1V. (Pat.) Z Kowna donoszą do pism  

tutejszych: W październiku ma odbyć się jak wiadomo 
plebiscyt w  sprawie zmiany konstytucji litewskiej. Celem 
tej zmiany jest rozszerzenie uprawnień Prezydenta Re­
publik Litewskiej i rządu litewskiego przez włączenie do 
projektowanej nowej konstytucji postanowień mówiących 
o przynależności Wilna do Litwy. Premjer litew ski W al- 
demaras spodziewał się pozyskać dla sw ego programu 
opozycję, a zwłaszcza Chrz, Demokrację. Nadzieje te jed­
nak zawiodły.

Naprężenie istniejące między Waldemarasem a opo­
zycją w ostatnich czasach zaostrzyło się do tego  stopnia, 
że poza socjaldemokratami I ludowymi socjalistami prze­
ciwko projektowi Waidemarasa ośw iadczył się także b. 
prezydent republiki Stulginski, imieniem Związku Chłop- 
sk'ego oraz b. premjer Bistras w im. Chrz. Demokracji. 
Obaj ci przywódcy zgłosili w  imieniu swoich partyj ode­
zw ę wzywającą ludność litewską do wstrzymania się od 
udziału w plebiscycie.

Przeciw zam ierzonem u plebiscytowi ośw iadczył się 
potężny blok, obejmujący stronnictwa lewicowe, oraz 
część stronnictwa kierykalnego i związku chłopskiego.

Przygotowania J(i rokowali z Waldemarasem w Berlinie.
BERLIN. 30 IX. (Pat ) „Voss:sche Z tg*  donosi, że dziś mają 

przybvć Jo  Berlina prezydent dyrekto; j?tu kłajoelzkiego p. Sahwelnus 
oraz dyrektor krajowy Borherdt, którzy mają wziąć udział w konferen­
cjach jakie premjer litewski Waldemaras przeprowadzać będzie z mini­
strem S p rav  Z ig-anicznych Stresemannem w Berlinie

PARYŻ 30. !X. (P u t) . Ja k  donosi „ P e tit Parisien* rząd fra n ­
cuski polecił o n .g d a j am basadorow i H erbe tle  ponow ne poczynienie 
dem arche m ającego na celu odw ołanie s m b a s a .o ra  Rakowskiego, 
którego obecność w P a ry żu  stanow i przeszkodę w obecnych ro k o ­
waniach.

Za porozumieniem z Polską.
GDAŃSK, 30. IX (Pat.) Na wczorajszem przedwyborertm zgro­

madzeniu partji niemiecko-lioeralnej Dyiy senator tejże partjl Ernst wy­
stąpił niezwysle ostro  przeciwko nacjonalistom niemieckim, rozprawia­
jąc się w sposób przez liberałów niemieckich dotychczas nie praktyko­
wany t  nacjonalistyczną niemiecką agitacją przedwyborczą opartą na 
demsgog’cznaj polityce antypolskiej i traktującą wszystkie inne stron­
nictwa niemieckie jako zdrajców za to, że dążą dc porozumienia z 
Polską.

Przemówienie swe zakończył b. senator Ernst oświadczeniem, że 
stworzyć należy zwarty prąd, skierowany przeciwko nacjonalistom nie­
mieckim

Oświadczenie to  spotkało się z ogólnym aplauzem wszystkich 
zebranych.

Aresztowania wywrotowców.
SALONIKI. 30. IX. (Pat). Aresztowano tu nowych komitadży buł­

garskich, którzy przygotowywali szereg zamachów.#
ATENY. 30. IX. (P a t) . Aresztowano tu  kilku oficerów  o sk a r­

żonych o prow adzenie akcji konsp iracy jnej. Miedzy aresztow anym i 
znajduje się syn P angaiesa .

Po hołdzie w Barbakanie Prezy­
dent wsiadł do powozu i wśród 
gęstych szpalerów młodzieży szkol­
nej i publiczności Dodąźvł w H - 
ur.ifainym pochodzie na Wawel. U 
wejścia do świątyni powitał głowę 
państwa metropolita ks Sapieha w 
otoczeniu kapituły. Pan Prezydent 
udał się przed wielki ołtarz kate­
dralny. Chór cecyljańsKi ks Riizi- 
ego odśpiewał „Te Deum* Na­
stępnie ks. metropolita Sapieha 
przemówił od ołtarza do Pana 
Prezydenta. Po przemówieniu ks, 
metropolity zaintonowane chóral­
nie „Boże coś Polsicę". Gdy umilk­
ły ostatnie tony pieśni Par, Prezy­
dent opuścił kztedrę i wzdłuż szpa­
lerów dzieci ubranych w streje 
krakowskie udał się na podwó,ze 
zamkowe, na którem ustawione 
były oddziały wojskowe.

W chwili, gdy pojazd Piezy- 
dentz wraz ze św itą uKazal się w 
bramie podwórza zamkowego 20 
p. p. odegrał hymn państwowy, 
poczem iegjoniści, inwalidzi i strzel­
cy urządzili na cześć Prezydenta 
buizliwa manifestację. Pan Prezy­
dent odebreł raport a następnie 
udeł się do zamku Wawelskiego.

Do wchodzącego na salę Pana 
Prezydenta zwrócił się prezydent

W Akad* nji
O godz. 12 min. 30  udał się 

Pan Prezydent autem z Zamku do 
gmachu Akademji Umiejętności, 
gdzie zebrali się profesorowie Uni­
wersytetu, przedstawiciele Akademji 
Umieję,ności z prezesem Rozwa­
dowskim na czele, oraz liczr.a pj* 
bliczoość. Prezes Akademji Umie­
jętności Rozwadowski powitał Pana

m. Krakowa, inż. Rolle, wygłusz-- 
jąc przemówienie, w którem złożył 
hołd Panu Prezydentowi oraz za- 
pewnierie lojalności, poszanowania 
prawa i współpracy w tworzeniu 
dobra, rozwoju i potęgi państwa. 
Następnie prezydent Rolie * omówił 
wzajemnj stosunek ludności w iej­
skiej i miejskiej i w zwiątku z tem 
poruszył postulaty miast polskich, 
zwracając się dc Pena Prezydenta 
z wyrazami przeświadczenia, że do­
ceni on ich znaczenie, ujmie te za­
gadnienia i pomyślnie rozwiąże 

Po prezydencie Roliim przema­
wia) mat szalek powiatu p. Stefan 
Skizvński. Nestępr.iedelegacja Zwią­
zku Legjonistów z Zakopanego wrę­
czyła Panu Prezydentowi ciupagę 
stalową z napisem: „Panu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej, prof. Ig­
nacemu Mościckiemu w najgłęb­
szym hołdzie — Zwiątek Leg'oni- 
stów, Zasapane, 30 września 1927 
roku* Następnie Pan Prezydent 
przywitał się z zebranymi, których 
przedstawił p. wojewoda Darow- 
ski, zapytując przedstawicieli po­
szczególnych organ.zacyj o ich po ­
trzeby i informując się o  Ich dzia­
łalności. Po cercie Pen Prezydent 
żegnany okrzykami: „Niech żyje!* 
przeszedł do swych apartamentów.

Umiejętności .
Prezydenta przemówieniem, w s t ó -  
rem  dziękował rr.u za zaszczycenie 
Akademji swą obecnością i pod­
niósł, że sam Pan Prezydent wy­
szedł z  nauki i z niej wyrósł, a 
przeszedłszy z niej do życia, które 
swą wiedzą, prarą i twórczym z a ­
pałem oddawna wzbogaca, węzłów 
z macierzystą nauką nie zrywał.

Przyjęcie w  Starym Teatrze.
Punktualnie o godz. ló  min. 30 

przybył Pan Prezydent Rzeczypos­
politej wraz ze swem otoczeniem 
do gmachu uniwersytetu Jagielloń­
skiego witany przez młodzież aka­
demicką i publiczność zgrom adzo­
ną tłumnie przed uniwersytetem.

Pan Prezydent Rztczyoospolitej 
przybył o  godz. 9 min. 15 do Te­
atru Miejskiego im Jułjusza Sło­
wackiego na uroczyste przedstawie­
nie sztuk- „Kościuszko pod Ra­
cławicami*.

W czasie antraktu Pan ? rezy­
dent żegnany owacyjnie przez pu­
bliczność opuścił wraz ze świtą 
teatr i odjechał na obiad do Sta­

rego Teatru. W obiedzie tym wzię­
ło udział przeszło 20C osób, naj­
wybitniejszych przedstawicieli kra­
kowskiego społeczeństwa. — W 
czasie obiadu wygłosił D rzcm ów ie- 
nle powitalne prezydent m.asta 
Rolie.

Na przemówienie p Rolllego 
odpowiedział Pan Prezydent Rze­
czypospolitej.

Obiad w miłym nastroju prze­
ciągnął sie do godz. 23 poczem 
goście udali się na czarną kaw ę. 
Po czarnej kawie Fan Prezydent 
Rzeczypospolitej odjechał samo- 
choaem do swych apartam entów 
na Zamku waweis^m.

Uła&kawienie.
KRAKÓW, 30.1X. (Pat.) W fcodzinaeh popołudniowych na ręce Pana Prez 

denta nadeszła ceptsza z  prcJbą o ułaskawienie skazanego przez sąd wojskowy 
Breśi ii i na karę S uiercE z~ zbrodnię rozboju, dokonaną w nocj z dnia 21 na 
września r b. na drodze między n u iin a m , a miaeteckiem Ma’ z_m plutonowej 
z ł  20 p l k :>rt. pul Edwa.dz Pedy. Prokurato- wojskowv wniósi o zmianę 
Śmierci na 15 lat ciężkiego więziema. Pan Prezydent Rzeczypospolitej r i i glęi 
na przyjazd swój do Krakowa i na pierwszy pobyt na Wawelu, s c h y la j ą c  się . 
proSby > ułaskawienie zamienił Pedzif o t arę Śmierci na 8 iar ciężkiefo więzień
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Uroczystości aineryMie w Psryżu.
(Korespondencja własna)

Paryż we wrześniu 1927 r.

Może sie mylę, ale m am  wra­
żenie, że dwaj ludzie w pierwszej 
mierze—i lo przed wszystkimi In­
nymi, najwyższymi n w e t  dygnita­
rzam i— m ają istotnie prawe z głę- 
bokiem zadowoleniem myśleć o 
tern, że dzień 19 go września już 
minął, a co najważniejsza, szczę­
śliwie minął Są ro panowie: Cnlap- 
pe, prefekt policji tutejszej, oraz 
Lemaire, znany kuchmistrz pary­
ski. Na obydwóch ciążyły wpraw­
dzie różne, ale bardzo poważne o- 
bowiązki, z których wywiązali się, 
każdy w swojej dziedzinie, wprost 
znakomicie.

Bo to me sztuka przyglądać 
się z wysokości oficjalnej trybuny 
defiladzie 30.000 legjonistów ame- 
rykańskicn, maszerujących przy 
dźwiękach kilkudziesięciu orkiestr 
wojskowych przez Pola Elizejskie. 
Nielada natom iast zadaniem jest 
czuwać w takiej okoliczności nad 
porządidem ulicznym i zorganizo­
wać służbę bezpieczeń5twa publicz­
nego w tak doskonały sposób, że  
wielogodzinny pochód odbył się 
bez najmniejszego incydentu. Bio­
rąc zwłaszcza pod uwagę wcale nie­
dwuznaczne pogróżki komunistów, 
którzy przed kilku zaledwie ty­
godniami zapowiadali, że (Uświa­
domiony proleiarjat Paryża nie 
dopuści do uroczystości, będącej 
wyzwaniem, rzuconem całemu świa­
tu pi acującemu"

Wyklęci zestali zaś przez „Hu* 
m anite" w czambuł byli kom bat- 
tanci amerykańscy, tworzący zwią­
zek pod nazwą* „Amerłcain Legion", 
za neutralne stanowisko, zajęte 
przez nich w sprawie wyroku 
śmierci na Sacco i Vanzettiego 
W międzyczasie wypłynęła wpraw­
dzie na powierzchnię życia poli­
tycznego nader drażliwa „afera Ra­
kowskiego", na skuteK czego ko­
muniści francuscy uznali za właś­
ciwe powstrzymać się chwilowo od 
zbyt jaskrawych wystąpień czyn­
nych, ale „strzeżonego Pan Bóg 
strzeże".

Obawy rządu okazały się jed­
nak najzupełniej Dłonne, szerokie 
bowiem masy ludności wypowie­
działy posłuszeństwo nawet um iar­
kowanym leaderom socjalistycznym, 
nawołującym robotników do boj­
kotowania pochodu, gdyż wbrew 
tym dyrektywom olbrzymie tłumy 
zapełniły troiuary i przyjmowały z 
wyraźną życzliwością aeblujące od­
działy legjonistów. A było na co 
popatrzeć, delegaci 48 Stanów, na­
leżących do najrozmaitszych ras i 
szczepów- przybrani w niesłychanie 
barwne uniformy, karnawałowy 
strój maskaradowy nieraz przypo­
minające, kroczyli w takt francus­
kich i amerykańskich marszów woj­
skowych. Szli olali, czerwoni i

czarni, mężczyźni, kobiety i dzieci, 
zdrowi i inwalidzi, ze sztandarami 
wszystkich niemal kr?jów—widnia­
ły i polskie chorągwie — z przcza- 
bawnenr.i ir-ascotte‘ami żywem* w 
postaci psów, kotów, cieląt, gęsi, 
etc. Paryż przyjmował amerykań­
skich gości z niezwykłą wystaw- 
nością i wielce serdecznie, bo , po­
minąwszy racje czysto sentymen­
talne, istniały również ku temu 
ważkie względy natury więcej „bu 
sinessowc-j". Jak zawciasu już cb  
liczył jeden z dzienników tutejszych, 
każdy z tych legjonistów wyda we 
Francji przeciętnie 500 dolarów w 
ciągu paru tygodni swojego poby­
tu, co daje w sumie minimum 15 
m ii jonów dolarów, czyli blisko 4C0 
miijcnów franków! Hotele, restau­
racje, kabartty , tingle, sklepy z 
wszelkiego rodzaiu fatałśszkaón, 
r.awet bulwarowe Aspazje zgarniają 
fantastyczne zarobki. C /y i można 
się szklić mnogości transparentów 
z napisami „Welicom."?.

Drugim bohattrem  dnia słusznie 
nazwany być może pan Lemaire, 
któremu powierzono organizację 
bankietu w podwórcu pułacu lnwa- 
ndów dla 4,200 biesiadników — 
r ihe graetest in the worid". Bo 
trzeba pomyśleć, że na sam m ajo­
nez do łososia poszło 2.400 j*j, 
300 litrów oliwy, oraz 125 litrów 
octu. Każdy chyba przyzna bez- 
stionnie, iż uakyrmić taką rzeszę 
tęg‘ch chłopów, wygłodzonych ca­
łodziennym m arszem , jest bez po­
równania trudniej, jfik palnąć do 
nich przy szampanie okolicznościo­
wą ;"ńwkę na temat tradycyjnej 
przyjaźni pomiędzy dwiema repu­
blikami. Pan Lemaire zmobilizował 
100 kucharzy, 400 lokajów, zainsta­
lował kuchnie polowe przed grobem 
Napoleona, zarekwirował 20.000 
talerzy, tyleż, a może i więcej kie­
liszków, doszczętnie splądrował 
Centralne Hale miejskie, porozwie­
szał S;tki lamp elektrycznych i wy­
dał na tę ucztę 3 miljońy franków. 
Ale puste żołądki i wyschnięte 
gardła amerykańskich legjonistów 
znalarły godne siebie pole do po- 
pisówl

Toastom . „Kochajmy się!" nie 
było końca. Amerykanie wspomi­
nali ze wzruszeniem Laf*yettp'a. 
Francuzi zaś—Perschinga. A w nu­
merze paryskiego „L'Oeuvrea znaj­
duje się—ujęie w Dardzo dowcipną 
formułę—resume opinji tutejszej w 
sprawie stosunku Francji do Sta­
nów Zjednoczonych: „Dette de re- 
connaissanct?—O ji! Reconnaissar- 
ce des dettes?—Non!". Myśl o jarz­
mie finansewem, włożonem przez 
An.eryke na barki lic mych poko­
leń narodu francuskiego, nie prze- 
siaje zaprzątać wszystkich umysłów.

Z  KI

Rokowania o pożyczkę.
ęiełśfonem  od wtasnago korespondenta * Warz suwf}.

Z ROSJI SOWIECKIEJ.

Jak wiadomo, o. wice-premjer 
Bartel we wczorajszej rozmowie z 
dziennikarzami wyraził przypusz­
czenie, iż możliwem jest kontyuno- 
wanie rokowań pożyczkowych póź­
ną n o tą  lub nad ranem o ile tylko 
nadejdzie do Warszawy odpowiedź 
z New-Yorku, na telegram przua- 
stawicisli konsorcjum amerykań­
skiego w Warszawie.

Odpowiedź ta nadeszła dopiero
0 godz. 5 rano.

O godz. 10-ej rano w P*ezy- 
djum Rady Ministrów pp. Monnet
1 F.sher odbyli konferencję z p, 
w f remjerem Bartlem W międzycza­
sie przybyli do pałacu namiestni­
ków shiego p. p. Min. Skarbu 
Czechowicz,w-preresa B K. dr. 
Młynarski i dyrektor Departamen­
tu Obrotu Pieniężnego p. Barań­
ski. Dalsze narady odbywały się 
w tym powiększonym glonie do 
godz. 12 ej poczem sekretarz pana 
w.-premjera Dor. Zaćwilicho svski 
zawiosł Marszałkowi Piłsudskiemu 
do Belwedeiu krótkie sprawozda­
nie z przebiegu porannych rOZ- 
mÓW.

W międzyczasie delegaci finan­
sistów opuścili pałac namiestni­
kowski.

O godz. 1 min 30 pupoł. przy­
był do Prezvdjum Rady Ministrów 
Marszałek Piłsudski i do go da. 3-ej 
Dopuł. konferował z premjerem 
Bartlem w sprawie pożyczki.

W godzinach popołudniowych 
pp. Monnet i Fisher zakomunik^- 
waM, iż zwrócili się ponownie do 
swych mocodawców z prośbą o 
instrukcje i zapo wiedzieli swą byt­
ność w Prezyajum Rady M inistrów 
na jutro w godzinach popołudnio­
wych.

O godz. 7-ej wieczorem p. wi­
ce prem jer Bartel przyjął w Prezy- 
djum Rady Ministrów kilku dzien­
nikarzy, którym oświadczył co na- 
stęDuje:

Konferow aliśm y dzisiaj kilka 
godzin, a obecnie pp . M onnet 1

F isher oczekują odpow iedzi na 
w ysłany do Nowego-Yorku te- 
leg iam .

Na zapylanie: Czy odpowiedź 
ta  może nadejść jaszcze dzisiaj 
w nocy?

P. wice-premjer odpowiedział: 
Jeże li naw et nadejdzie to  już tej 
nocy rozm ow y d&Uze prow adzo­
ne nie będą. Jeżeli panow ie 
ju tro  nie uuindw ią, to  p rzy p u sz­
czam , że będę m óg ł coś k o n k re t­
nego p anom  zakom unikow ać.

— Czy rokowania mogą być 
już wtedy zakoncz°ne?

— Być m eże.
— Czy różnica zdań dotyczy  

w dalszym  ciągu wysokości kursu 
amisyjneąov?

i — T ak jest. Nie zrobim y p o ­
życzki, k tó ra  nie będzie o d p o ­
w iadała obecnej pozycji Polski 
w św ie tle , k tó ra  nie będzie w y­
razem  siacgm ku zagranicy w obec 
Polski i zarazem  w yrazem  sza 
cunku wobec sam ych siebie. P e r­
traktujem y ze sp o k o jtiti, zakoń­
cz) ł p wice uremjer i dążym y do
w ykreślonego celu.*

A.T.E donosi z Berlina, te  
prasa niemiecka notując wiadomo­
ści o riedejściu do skutku pożycz­
ki amerykańskiej dla Polski po­
wstrzymuje się naogół od jtom tn- 
tarzy. „Btrlmer Tageblatt" przy­
puszcza, iż rząd polski będzie się 
starał przeprowadzić stabilizację 
złotego ber pomocy zagranicy. Być 
może, iż rząd polski powróci do 
projektów pożyczki angielskiej, 
tembordziej, że nie zawierała ona 
żadnych klauzul politycznych. „Vos- 
sische Zeitung" pisze, że rokowa­
nia pożyczkowe nie są przerwane, 
lecz odroczone i przytacza treść 
radjoteiegramu z Nowego Jorku, 
według którego departam ent stanu 
zatwierdził pożyczkę dla Polski w 
wysokości 75 milj. dolarów. Po­
życzka ma być rozpisana w przy­
szłym tygodniu.

Z ZAGRANICY.
Początek katr.panjl.

BERLIN. 30. IX. (Pat). Zu"żo- 
na do ministra Stresem anna „T ie- 
gliche Rundschau" ogłasza dziś 
na nacze'nyn. miejscu artykuł prof. 
Gustawa Casseia ze Stokhoimu p. 
t : . „Pl*n D«vesa jest niemożliwy 
do wykonania". Autor srtyitułu o 
świadcza, iż Niemcy mogły dotych­
czas wykonywać swe zobowiązania 
odszkodowawcze tylko dzięki ol­
brzymim pożyczkom sięgającym o- 
koło pięciu miliardów marek, za­
ciągniętym prrez Niemcy w Ame 
ryce. Autor artykułu kończy swe 
rozważania wnioskiem, że plan Da- 
vesa jest na dłuższą metę niewy­
konalny.

D elegacja Lagjortu A m erykań­
sk iego  u Papieża.

RZYM, 2 9 IX (Pat). Przybyła 
wczoraj wieczorem do Rzymu dele­
gacja Legjonu Amerykańskiego w 
liczbie 250 osób. Po południu 
członkowie delegacji byli przyjęci 
na audjencji w sali konsystorskiej 
p r r z  Papieża, który powitał ich 
bard/o życzliwie i wygłosił do nich 
przemówienie, zakończone słowa­
mi: „Błogosławię was i waszych 
krewnych I cały młody naród ame­
rykański, który mężnie pośpieszył 
z pom ocą starej Europie w mo- 
menci'-, g iy  ona tej pomocy naj­
bardziej potrzebowała".

P ogrzeb  w pow ietrzu.
MOSKWA. 3U IX. (kor. własna). 

W dn. 26 u. nr. w Moskwie odbył 
się niebywały pogrzeb korespon­
denta jednego z amerykańskich te- 
ltgrtficznycn agcncj j — Weesan‘a. 
Zgodnie z testamentem umarłego 
sam olot sow.Towarzystwa Lotnicze 
go rozrzucił popioły W eesan‘a ze 
znacznej wysokości nad Moskwą.

O lbrzym ia fabryka trak to rów .

MOSKWA. 30. IX (kor. własna). 
Do szeregu projektów w wykona­
nie których wierzą tyiko najDar- 
diiej wierni komuniści zaliczyć na­
leży projekt wybudowania w Sm- 
lingrodzie (Carycyn) olbrzymiej 
fabryki z produkcją 12 0G0 trakto­
rów roezrie. Fabryka ta ma być 
zupełnie ukończona w r. 1930

P o stęp y  b isło ru ten izacji
MOSKWA. 30. IX. (kor. własna). 

Czasopismo mińskie „Zwiezda" po­
daje, *e we wszystkich zarządach 
okręgów, rejonów i gmin, defini­
tywnie została wprowadzona biało­
ruska mewa. 27 osób, którzy mimo 
danego imjdwulemicgo terminu nie 
mogli nauczyć się po bisłorusku— 
zwolniono.

Ogółem na terytorium BSSR. 
zbiałoruteninowano przeszło 10% 
wszystkich se»w, instytucji.

4000 pogryzionych  przez w sciezle 
% psy 1 bydło  j

M1NSK, 30 .IX (ker. własna) 
Według urzędowych aanych na te­
rytorium Białejrusi zostało pogry­
zionych przez wściekłe psy i bydło, 
przeszło 4000 osób

Tak wielsa liczba ofiar tłum a­
czy się kolosalną ilością wściekłych 
wilKÓw, którzy g-asują na terytor­
ium Białejrusi sow. i, gryząc psy i 
bydło, rozpowszechniają zarazę.

Najbardziej niebezpieczne™! pud 
względem wścieklizny są okręgi 
irohylewski, o rs2ański, i bobrujski. 
Władze sow. -oprócz ostrych za­
rządzeń w sprawie tępienia bez­
pańskich psów i bydła uruchomiły 
27 punktów s /c re p itń  ochron 
nych.

Z Polski.
Przed wyborami do R. JW 

w  Lodzi.
ŁÓDŹ. 30 DC. (Pat). Wczoraj 

wieczorem główna kom isja wybor­
cza zakończyła przyjmowanie list 
kandydatów. Zgłoszono 31 list. 
W skutek złożenia kilku list fikcyj­
nych i nieobsadzonych, z tej licz­
by ważnych jest 26 list Podczas 
wyborów roku 1923 ważnych list 
było 16. Obecnie odbywa się w 
głównej komisji wyborczej spia- 
wozdanie i kwalifikowanie kandyd.

je Mli
Rosyjska w ieś bez mężczyzn.

W pobliżu Nowej Ładogi w Ro­
sji, znajduje się wieś, która w koń­
cu m usiała zwrócić na siebie u- 
wagę władz, pońieważ była zamie- 
szkaua wyłącznie prze* same wdo­
wy Wysłano śledczą komisję rzą­
dową i ta stwierdziła wstrząsający 
fakt, że wszyscy mężczyźni w tej 
wsi zostali wymordowani, Kierow- 

. ntczką tego zbrodniczego ruchu 
kobiet była wieśniaczKa Zofja Sa- 
farin, jedna z najbardziej zwyrod­
niałych kobiet, jakie na świacie 
wogóle spotkać można.

Była ona trzy razy zamężni i 
wszyscy jej trzej mężowie > zmarli 
wśród tajemniczych okoliczności. 
Komisja stwierdziła, że dwaj jej 

1 mężowie, których zwłok! ekshumo- 
: wano, zostali otruci. Ostatni mąż 
Safarinowej miał się rzekomo uto- 

. pić, ale i tutaj się okazało, że 
zbrodnicza żona najprzód odurzy 
ja go jakimś środkiem oszałam ia­
jącym, a potem wywlekła z domu 
i rzuciła do wody. Kiedy w wodzie 
powróciła mu świadomość i chciał 
się ratować, żona żelazną łopatą 
zdruzgotała mu czaszkę.

Zamordowawszy swego ostat­
niego męża, Zofja Saf&rin zaczęła 
nakłamać wszystkie inne kobiety 
we wsi do mordowania mężów. Ko­
biety schodziły się na wspólne Pi­

cie herbaty, a zakończeniem każ­
dej z takiej wizyi było za m ordo­
wani* kilku mężów. Kobiety urzą 
diały również aocn® zabawy, na 
które zkpr&suały mężczyzn* a idedy 
ci byli ju t zupełnie pijani, ściąga­
ły Ich .do piwnicy i tam m ordo­
wały.

i To bestja1skie, masowe mordo­
wanie mężczyzn rozpoczęło się po 
wojnie. Mężowie, powróciwsry z 
wojska, chcieli znowu objąć kie­
rownictwo gospoda stwa i ao iru , 
ale kobiety temu się sprzeciwiły, 
broniąc swoich praw, '.dobytych w 
oKiesie wojennym. Zcfja Sarai.n 
oświadczyła, że złe traktowanie ze 
strony pierwszego r ęża, uczyniło 
ją zaciętą nieprzyjadółką męzczyzn. 
Sama zamordowate. 30 mężczyzn. 
Nie trudno przjszłc jej namówić 
inne kobiety do zbrodni, ponie­
waż każda z nich miała swemu 
mężowi wiele do zarzucenia. W 
wypadku cofnięcia się jakiejś ko­
biety przed zbroanią, Satarina sa­
ma osobiście mordowała ofiarę 

Naogół wymordowano 58 męż­
czyzn. Natomiast kcbleiy pc zosta­
wiały przy życiu swoich synów. A- 
resztowano wszystkie kobiety w tej 
wsi, wyjąwszy wdowy, których mę­
żowie poiegli n i  woinie. - :

Despoci oi opatacti.
Po wspaniałych salonach dzi­

siejszego pałacu Reprezentacyjnego, 
snuł s!ę przed laty wybitny siepecz 
i despota, generałgubernator Or- 
żewskij. Atoli nie był to zwykły i 
tak dobrte znany pionier pychy i 
okrucieństwa. Coś go zdławiło, a 
potem jakiś robak złcśFwy zasiadł 
w tej piersi zlodowaciałej i ssał 
dąglc, ssał okrutnie....

Nie opuszczała go jeszcze zwy­
kła wścieKłość azjaty, aie siły ży­
ciowe zaczęły odmawiać posłu­
szeństwa. Snuł się powoli, to 
wspierając się na kiju, to  na ra­
mieniu wiernego wachmistrza żan­
darmów, oddanego mu z iście 
psiem przywiązaniem, to coraz 
częściej stawał, lub przysiadał na 
miękkim fotelu.

Niedawne wsDomnienia truły 
go i o  wściekluść przyprawiały.

Ta. glośnem echem po Euro­
pie rozbębnicna, sprawa Kroska 
(n ie—Krozański, jak mylnie pisa­
ne i mówiono Przyp autora ni­
niejszego wspomnieHa). Z jego to 
ramienia gen. Kiingenberg, guber­
nator kowieński, dał dobrą lekcję 
mieszczanom kroskhn i chłopstwu 
okolicznemu za tę swawolę w do­
maganiu się, aby im kościół moc­
ny i trwały pozostawiono do u- 
żytku Potem Kiingenberg otrzy­
małby nagrodę, winnych buntow­
ników rozesłałby po całtj Syberji 
i wszystko byłoby w porządku. 
Lecz Ucho przyntósło jakieś nowe 
prądy w P :te*sburgu. Nakszano 
winnych oJdać pod sąd koronny 
i przywieść w tym celu do Wilna. 
Przeklęte wpływy, przeklęte za­
chcianki!!....

Należało przynajmniej na ten 
czas procesu oJdać sądownictwo 
miejscowe pod m oją władzę, a 
wtedy zobaczylibyśmy, coby zrobili 
owi znakomici adwokaci... Siedzie­
liby spokojnie, Ja k  myszy pod 
mietłą. Takiego Żukowskiego, na-

przykład, posłałbym na lat parę 
na praktykę do Tunguzów, toby.na 
przyszłość wiedział, że do takiego 
Klingenberga należy zawsze mówić 
,. Wasze Prevoschoditielstw 'o“ a 
nie „świadek Kiingenberg" po pro­
stu. Zresztą skąd ci nędzarze z sa­
mych Krcż i okolicy mogli się 
zdobyć na takich adwokatów, jak 
prrf- Aadrejewskij, ks Urusow i 
i Żukowskij z Petersbuiga, których 
normalnie za taką sprawę trzeba- 
by opłacić dziesiątkami tysięcy 
rubli. Nic innegc, tylko to jakaś 
nowa intryga Polski! ...Tego bied­
nego Klingenberga, rzekomo ba' 
dając jako świadka, w ciągu trzy­
nastu godzin zizędu, dzięki nie­
dołęstwu prokuratora i prezesa 
izby sądowej Stadolskiego, tak 
umęczyli, ze się mimowolnie prz)- 
znał do tego, o  czem należało za­
milczeć i o tem, ze pozwolił „po- 
hulać* kozakom, że gwałcono ko­
biety irasam i, ze rabowano bez 
litości i pomiaTkowania. Przy ta­
kich warunkach wyrok sądowy wy­
padł wprost oburzająco: o to z kil­
kudziesięciu buntowników skazano 
zaledwie kilka 03Ób, w tem jedną 
dziewczynę i to  na więzienie śmiesz­
nie króikie. A gdy Dan prezes izby 
pozwolił jeszcze zaliczyć im czas 
więzienia prewencyjnego, wszyst­
kich natychmiast po wyroku uwol­
niono  Albp i to jeszcze... Wszak
w więzieniu, jak w więzieniu, zam­
knięci powinni ciuć już pfzedsmak 
swej winy, a tu kilkadziesiąt osób 
a obok tego i cała chmara ich 
krewniaków, którzy przywlekli się 
za nimi, żeby nad nimi czuwać, 
podobno codzień sprawiała sobie 
istne uczty z prowiantów, dosyła- 
nych najregularniej z m iasta".

Tak rozmyślał satrapa i gorycz 
mu zalewała serce, a głowa płonę­
ła wściekłością. Jakżeby się ucie­
szył, gayby się dow5edział, że pro- 
wiŁntowanie więźniów i ich krew- 
nycn zorganizował wś^ód Poiaków 
w VMnie Zeten, zaś składki i to 
Ob ńe na koszta sprowadzenia 
obrońców zgromadził Franciszek

Juriewicz, który tym jednym czy- , 
nem przekreślił wiele przewin i 1 
śmieszności popełnionych w życiu.

Satrapa chorzał coraz mocniej, 
aż po niejakimś czasie legł na łożu 
boleści wśród iście okropnych sym- 
ptomatów. O tó całe jego ogromne 
ciało tak się stało obolałem, że, 
szuk jąc dla siebie ul^i, iegiwal na 
coraz to zmienianych materacach 
gumowych, napełnionych bądź po­
wietrzem, bądź reź wodą ciecłą lub 
zirnną. Bezre iność przytem dręczy­
ła go bezuJtannie Dręczyły go wi­
zje i jakieś głosy...

Więc pytał otaczających, ale 
nikt mu nie umiał dać iakichś wy­
jaśnień. Tymczasem jego nadczuly 
słuch nie mylił go

O paręset k ró lów  od ok.en 
jego sypialni, w kamienicy na 2 m 
piętrze odbywał sie niezwykły dziuń 
wintowo towarzyski, leer formalnie 
urządzony ebebód setnej rocznicy 
powstania kościuszkowskiego.

Zebrało sie przeszło sześćdzie­
siąt osób. W obszernym salonie 
wisiał specjalnie v tym celu zro 
biony duży portret Kościuszki wśród 
świeżej zieleni. Muzykę okoliczno­

ściow ą wspierały deklamacje i śpiew, 
a potem zaczęto śpiewać chórem. 
Szyby drżały w okna. h gdy z kil­
kudziesięciu młodych piersi popły­
nął znany chorał „Z avmem' poża­
rów" i pieśń narodowa „Jeszcze 
Polska nic zginęła”.

Te to pieśni zbiorowe trafiły do 
słucha oboiarego satrapy i niemal 
go przyprawiały o deiirjum. A szko­
da, że jeszcze nie m ógł ogiąd, ć 
różnych drobiazgów patriotycznych, 
przywożonych z za kordonu, a na- 
dewszystko specjalnie na ten cel 
zrobionego medaia pamiątkowego, 
wielkości 3 i pół cala średnicy 
Miejscowy rzeźbiarz samouk zrobił 
model z drzewa,, jubiler odlał kil 
kadziesiąt egzemplarzy z cyny i 
powsłał najoryginalniejszy, a w swo­
im rodzaju jedyny medal, którego 
ogółem odbito około 100 egzem­
plarzy i który trafił nawet doRap- 
perswilu. Medal ten na jećnei stro­

nie zdobił dość podobny portret 
Kościuszki, a na drugiej — baszta 
strażnicza góry Zamkowej z napi­
sem; Wilno 1794— 1894 r. 1

Orzewskij skonał w kilka dni 
później. W kaplicy pałacowej, k*- 
rem całkowicie obitej, legł ów sa­
trapa iuż nieomal zapomniany. 
Tylko na trumnie jego Władysław 
i Marja z ks. Lubomirskich Tysz­
kiewiczowie złożyli wspaniały wie­
niec z kwiatów w imię... obowiązku 
towarzyskiego.

*

W niespełna dziesięć lat póź­
niej w Petersburgu postanowiono 
skasować generał - gubernatorstwo 
wileńskie zdwÓLh przyczyn: pierw­
sza, że kosztowało olbrzymie su­
my i drugie — że w rzeczywistości 
nie Dosuwgło naprzód sprawy „ob- 
rusieuja", a tylko coraz bardziej 
jątrzyło ludność.

Wszakże, żeby nie osłabiać gro­
zy płynącej z osoby satrapy, nale­
żało wybrać jednostkę z odpowied­
niemu kwalifikacjami na guber­
natora.

Wybrano von Wahla, sadystę i 
okrutnika, z tradycją wyjątkowych 
uzdolnień Jakoż wnet po przyjez­
dnie dc Wilna obostrzył on wszel­
kie zaiządzenia policyjne i usiło 
wał sterroryzować lua..ość. A w łaś­
nie wówczas odbywały się częste 
manifestacje w Petersburgu i in­
nych większych środowiskach, stąd 
na prowincję wysyiano żądania o 
pom oc i spółuczestnictwo w m ani­
festacjach protestujących.

Skrajne partje lewicowe, bez 
różnicy wyznania i narodowości, 
od czsj.il do czasu zdobywały się 
na jakiś pochód ze sztandaram i, & 
nawet i śp :ewami. Wahl tylko 
czynał na to. Po bramach demów 
kryły się ocdzlały .kozaków i p o ­
licji. Po dtógłch wyezekiwaniach 
zdołano nareszcie przyłapać taką 
pai iję manifestantów • na ul. Wiel­
kiej w godzinie przedwieczornej.

Policja i kozacy do szczupłej 
garści rzeczywistych manifestantów 
siłą spędzała i wielu przechodniów

z ulicy, z wyglą&u podobnych do 
1 robociarzy Aresztowano i osadzo­
no w areszcie policyjnym przy Ma­
gistracie około sześćdziesięciu o- 
sób. Von Wahl przeszedł sam sie- 

i bie w gorączkowej czynności.
Rankiem dnia następnego, w 

obszernym  korytarzu b>łego klasz- 
toruDom£nikeń„kiego, zamienione­
go na areszt policyjny, zgromadzili 
się wszyscy wezwani Więc proku­
rator, policmejster, lekarz miejski 
Michajłow, i mnóstwo rewirowych 
i stójkowych Straż ogniowa przy­
wiozła wóz rózeg, strażaków wez­
wano jako egzekutoiów zam arzo­
nej bastunady, ale strażacy odm ó­
wili... Wtedy Wahl polecił wziąć 
ochotników z pośród policji

Rozpoczęła się egzekucja. Na 
tapczan więzienny rzucano ofiarę 
po zeiwaniu z niej odzieży i bie­
lizny i dwaj policjanci b!li ja du- 
żemi rózgami, wymierzając 15 do 
25 uderzeń. Od pierwszego uderze­
nia krew tryskała na podłogę i 
ściany. Zbitych i okrwawionych 
pojono amonjakiern, doktor Mi- 
chajtow, macając puls bitego, decy­
dował, czy może jeszcze wytrzy­
mać, czy dać mu już pokój.

Po egztkucji von Wahl z w łas­
ne) kieszeni dał po 5 rubli dwom 
opsawccm i syt wrażeń wybiegł 
ne ulicę i robił wrażenie nlezupeł 
nie normalnego.

Do Petersburga poszła depesza, 
że ukarano 19 osób, a w rzeczy­
wistości było obitych 2 i

Na wieść o owej bastonadzie, 
m iasto zawrzało oburzeniem, 
Wszystkie i zakonspirowane partje 
lewicowe oostanowiły srodze sie 
pomśvić na oprawcy.

Loł padl , na Lekierta i wska 
z*ł go do zabicia von Wahla.

Dano mu pieniądze i zapewnio­
no pomoc dla stworzenia dywersji 
i dopom oienia w ucieczce po za 
machu.

Wybór losu był bardzo niefor­
tunny. Lekiert, Żyd z pochodzenłs, 
był drobny słabeusz, który niedaw­
no przybył do Wilna z prowincji i

tiafił między bundystów; jyrzyszła 
w ślad za nim niedobra opinja i 
o zarobek w mieście dla utrzymn- 
ila żony 1 dzieci było ti udno, gdyż 
nie był rzemieślnikiem.'

Cały zamach był mocno chy- 
bk ny. Lekiert strze 1 z tyłu do 
Wahla gdy ów wyszedł z cyiku i 
m ał wsiadać z żoni, do powozu. 
Rewolwer, jak się później okazało. 
b )ł całkiem lichy i di a jtrzały na­
wet nie zraniły von Wahla, nato­
miast policmajster zwalił się odra- 
zu n« Lekierta i przj dusił go so­
bą. Mający stworzyć dywersję spół- 
towarzysze zginęli bez śladu

Lekierta oddano pod sąd wo­
jenny 1 skazano na karę śmierci 
przez powieszenie. Posłano po t a ­
ta urzędowego, Frołowz, a tymcza­
sem wszelkiemi sposobami zpche- 
cuno skazanego, aby p c ś ł  p roś­
bę o ułaskawienie. LekLrt zrazu 
odrzucał te rady i prośby żuny. 
dzieci i rabina. Wszakże uległ w 
końcu, podał prośbę do ceserza i 
już się cieszył, że będ-ie żył bo 
tak go zapewiiiar.o, gdy nagle ł 
Petersburg? przysiła ocmowiedź od­
mowna.

Rankiem dnia nŁstępnegc, na 
Wojennetr. Polu, LeKiert został po­
wieszony. L«k‘irz wojskowy, pr iy 
tem obecny, mówił podnisaaemu, 
że skazany patizał na wschód 
słońc? i uśmiechał się. Ogólnie są- 
dzeno, i e  zwarjował.

Stało się tedy wszysirto, jak 
sobie vcn Wabi uksrtował, ale w 
w Petecshurgu potępiono Ko i po­
stanowiono odwołać. Zawiódł; go 
w -c  wszelkie nadzieje nagrós i
odznaczenia.

Co do Lekieita wyrzekamy się 
wszelkich rozważ&ń a temat, o  ile 
siusznem iest żądanie skrajnej le­
wi-.y z łona dzisiejszej Rady Miej­
skiej, aby uczcić jego pamięć mia- 

■ nując jedną i uu : .ego imieniem 
Nie b to zostanie na odpowiedzial­
ności I t tj  lewicy i całe) Rady.

Dajemy jedynie fakty rzeczy­
wiste i wspomnienia autentyczne.

nr
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— WOŁKOWYSK. Z em sta. Do 
przejeżdżających furmanką przez, 
miasteczko Zelwa, Stanisława i 
Ludwik? Suszjzewiczów, M ieszkań­
ców osady Morocze, gm. między­
rzecze oraz Żukowskiego ■ Adarra, 
mieszkańca wsi Kcrolin, gm, Zel- 
waT Dowracających z Sądu Po ko u 
w Zelwie, dał trzy strrały przez 
zemstą Gan 'P io tr, • mieszkaniec 
wsi Kolin. Jedna z kul traflła w 
plecy Susz.zewlcza lekko go ra­
niąc

4.50-4 .80  
- 00 4.30 
4.60—5 00

i . 50—4.30 
2.y>- 3.00 
: ,0j—2.1u 
1.60—2.00
3.00—3.50
2 .0 0 - 2 59 
3.50 - 3.60

Mord przy ul- Betlejem skiej.
W dniu wczorajszym, zamiesz- po dokonaniu morderstwa sprawę,a 

kały przy ulicy Betlejemskiej 64. został ujęty przez ajentów policji 
n ie jak i  Bolesław Piekarski doko śledczej. Postawiony w stan os- 
nal ta  pom ocą uduszenia wstręt karżenia w zupełności przyznał się 
nego mordu na osobie żony swo- do winy. Dochodzenie w toku. CS), 
jej Heleny. W przeciągu 2 godzin

0.40—.045
2.00-2 .40  
1.50—1.90 
5:50-6.20
5.00-5.50  
ć.50—7.50 
1.40— 1'. 80
1.00-r 1.30

0.15—0.18 
0 .75-1 .20  
0.2C —0 25 
0.08 -(• ■ 2 
;„15 -0.25  
.>.30 — 0.50 
0 0 5 -0 .2 5  
0.30—0.4( 
".45—0.O0 
0.20—0-30

cję bytu świetnie zrozumieli: Sto 
w arzjsrenie Wydawców Pisrr. Nie­
mieckich („Vereln Deutschei Zei- 
iung5verleger*) i Naro-lowy Zwią­
zek Prasy Niemieckiej („Reich.sver- 
band der deutschen Presse"). Im 
w głównej mierze zawdzięcza Insty­
tut swoje powstanie, oni wyposaży­
li go w nader bogatą już b bljote- 
kę specjalną, posiadającą poza dzie­
łami teoretyczno-naukowemi wspa­
niałe kolekcje najróżnorodniejszych 
wydawnictw periodycznych z całe­
go świata.

Zarówno założyciele Instytutu, 
jak i jego kierownicy, zaają sobie 
jasno z tego spcawę, że paroletnie 
uczęszczanie na wykłady nie zooła 
jeszcze uczynić z młodego slucna- 
cza wyrobionego dziennikarza, że 
nawet regularne zajęcia praktyczne 
nie wdrożą go w istotny tryb pra­
cy fachowej. Zbyt różną jest cie­
plarniana atmosfera spokujnego 
audytorjum uniwersyteckiego od 
gorączkowego tętna pracy w gwar­
nych salach redakcyjnych. Wykwa­
lifikowany i zdolny dziennikarz 
powinien śledzić bacznie wsrystkie 
przejawy życia codziennego. Wy­
maga się od n'ego i erudycji i po­
lotu wyobraźni. Złączone w jeaną 
organiczną całość, umożliwiają one 
popularyzowanie wiedzy i sztuki. 
Kierując się temi przesłankami za- 
sadniczem: zamierzają profesoro­
wie traktować wszystkie główne 
zagadnienia naszych czasó w, oświe­
tlając je pod ; kątem widzenia w 
szeroKO pojętej działalności pruso- 

,wej i przyzwyczajając studentów do 
-szybkiego wyciągania wniosków z 
każdego donioślejszego faktu 

, Jedną z mów inauguracyjnych 
wygłosił p S:huerm ann, am basa­
dor Stanów Zjednoczonych, v*ka- 
zuj-rc, jak wielką rolę odegrać m o­
gą i powmni dziennikarze na polu 
szerzenia pięknych haseł dem okra­
tycznych, jak znaczne usług, od­
dać oni są w sianie sprawie przy­
jaznego oorozurrienia naiodów ca­
łego świata cywilizowanego. Nie­
zmiernie ważną kwestję poruszył 
inny dygnitarz, na tej uroczystości 
obecny, p. doktór Schacht, p-ezts 
Banku Rzeszy Niemieckiej, Który, 
zwracając uw?ge na kolosalne zna­
czenie informa^yj prasowych, nie 
omieszkał przypomnieć, że jedno­
stronna ocena wydarzeń jest bar­
dzo groźnem niebezpieczeństwem 
ogólno-spolecznem. mogącem przy­
czynić krajowi nieobliczalne czasem 
w piost szkody m oralne i m aterial­
ne. Odpowiedzialność redaktorów 
przed narodem jest przeto więKsz? 
jaszcze, ariżeli pozornie nawet 
idawaćby się mogło i dlatego m o­
żliwie wyczerpujące i objtAtywne 
informowanie publiczności, oparte 
na sumiennych poszukiwaniach rze- 

1 czowej prawdy, uważać należy za 
, najistotniejsze zadanie poważnego 

dzienaikarstwe ib.

Na tle obrad IX kongresu  
pocztowców

W dn. 25 m. b. rozpoczął w 
Warszawie swe kilkudniowe obra­
dy lX-ty walny ogólnokrajowy kon­
gres pracowników poczty, telegra­
fu 1 telefonów Rzeczypospolitej 
Polskiej

Na zjazd przybyło 86 delega­
tów kół miejscowych, licząc 1-go 
delegata na 200 ciłonków. Poza- 
tem w obradach wzięli tdzlał człon­
kowie zarządu głównego oraz in­
nych władz związku.

Na podstawie posiadanego spra­
wozdawczego m aterjału z oniad 
zjazdu m ożna zbudować pewne 
wnioski co do charakteru i kie­
runku działalności związku.

Po wysłaniu depesz do p. Pra- 
zydenta Rzeczypospolitej i do P. 
Marszałka J. Piłsudskiego oraz po 
załatwianiu spraw organizaeymych, 
zjazd wysłuchał spiawozdania z 
dzi*łalneści zarządu głównego 
związku.

Sprawozdanie to, złożone przez 
prezesa zarządu głównego p. Szczur­
ka, daje możność stwierdzenia pe­
wnych zdrowych ODjawów w życiu 
i działalności związku.

PrzeńfcwszvBtkitiTi zasługuje na 
podkreślenie wyraźnie zaznaczona 
w sprawozdaniu niezależność 
związku od partyj jolitycznych i 
wpływów' postronnych. Jest to nie­
wątpliwie objaw dodatni, szczegól­
nie dzisiaj, kiedy związki zawodo­
we stają sle częstokroć wykładni­
kami tendencyj politycznych po ­
szczególnych grup pa-tyjnych To 
te ł uniezależnienie się związków 
zawodowych oo partyjnlctwa poli­
tycznego stanowi jeden r warun­
ków zdrowego rozwoju ruchu za­
wodowego.

Drugim m omentem, dającym się 
stwierdzić — jak w ubiegłej dzia­
łalności rwiąrku, tak i w uchwa­
łach zjazdu — jest rzeczowe po­
dejście organizacji do zawodowych 
potrzeb swych członków Stwierdza 
powyższe same wyszczególnienie 
akcyj, przedsięwziętych przez ża­
r t  ąc* związku, jak: sprawa od­
rębnej pragmatyki, sprawa autom a­
tycznej stabilizacji, równomiernego

Bark Dyskontowy 
Bank .-tandlowy 
Bank łVłzkl 
Bank Spółek Zirobk.

' 133,50
123.00—123..JO
144.00-147,75 

90,00- -9.,00

Humor
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K R O N I K A
SoDota

DJźuZiern

Dzis: Et. Jara z Dukli. 
Jutro: Aniołów Stróżów.

Wschód słońca -g . 5 m. 36 
Zachód „ g. 17 ra. 13

OSOBISTE.

— W yjazd p. w ojew ody do 
W arszawy W dniu 29 bm. woje­
woda wileński p. Władysław Racz- 
kiewicz w towarzystwie sekretarza 
osobistego wyjechał w sprawach 
służbowych do Warszawy.

BUZĘDOW A

— Nowe stow arzyszenie. Wła- 
dre wojewódzkie zarejestrowały 
siaiut stowarzyszenia „Erras A- 
chitn* mające n» celu działalność 
dobroczynną.

a i g JS Ł A ,

— Z organizacyjnego posie­
dzenia kom isyj m iejskich. V. dniu 
29 września b. r. odbyło się orga­
nizacyjne posiedzenie miejskiej Ko­
misji Kulturalno-Oświatowej. Na 
posiedzeniu dokonany zosiał wy­
bór prezydjum komisji. które u- 
kształtow ało się w sposób nastę­
pujący prezes—prof. Ehrcnkreutz, 
wice prezes—Młodkowski.

W tym samym dniu dokonano 
wyboru prezydjum Komisji Prawnej 
w składzie: p rezes— ? W ańko­
wicz i w iceprezes p Z*ks. (S)

— Posiedzenie Komisji F inan­
sow ej W dniu 4 bm. odbędzie się 
w gmachu Magistratu m Wilna 
posieczenie miejskiej radzlecłciej 
Komisji Finansowej. (Sj

— Posiedzenie  Kom isji G o­
spodarczej. 3 bm. o godzinie 8-ej 
wiecz. w gmachu Magistratu m. 
Wilna odbedzie się posiedzenie 
miejskiej Komisji Gospodarczej. 
Na porządku dziennym: 1) sprawa 
wyłonienia podkomisji ogrodowej,
2) sprawa nazwy jednej z ulic wi­
leńskich — ulicą Lekierta łącznie 
z uczczeniem pamięci innych bo­
haterów ziemi wileńskiej przez na­
danie ich im 'on ulicom m. Wilna.
3) Sprawy bieżące. (S)

— Posiedzenie K om itetu  Roz­
budow y. W dniu 4 b.m. odbędzie 
się nierwsze posiedzenie Komitetu 
Rozbudowy w nowoobranym skła­
dzie. Porządek dzienny zawiera:

1) Sprawę zaznajomienia się 
z rozporządzeniem Prezydenta Rze­
czypospolitej o rozbudowie miast 
i obowiązującemi przepisami, do­
tycząc .n .' działalności Komitetu 
Rozbudowy.

2) Sprawozdanie z działalności 
Komitetu do dnia 1 październi­
ka b. r.

3) Projekt działalności Komite­
tu na rok 1928.

4) Sprawa opm jowania techni­
cznego.

5) Sprawa uzyskania dalszych 
50 000 złotych na rem onty d e ­
mów.

6) Uątałen/e terminów systema­
tycznych posiedzeń Komitetu.

7) Rozpatrzenie spraw bieżą­
cych

8) Wolne wnioski. (S)
— Prace M agistrrtu . Magist­

rat przystąpił do remontu linji wo­
dociągowej na szlaku od Misjona­
rzy do osadnika na stacji

Pozatem w chwili obecnej prze­
prowadza się regulacja terenu na 
górze Boufałłowej. (s) 
r. — K ontro la  m ostów. Celem 
przeprowadzenia szczegółowej kon­
troli wytrzymałości mostów Zwie­
rzynieckiego i Kalwaryjskiego — 
Magistrat zwrócił się do firmy 
„Karnicki", która odnośną kon­
trolę ma przeprowadzić, (s)

— Nowy M agistra t dba o 
przedm ieścia. Magistrat projektuje 
na krańcach miasta a mianowicie 
na nlicy Suoocz, W areckiej, Wił- 
komierskiej i Popowszczyźnie u- 
stawić lampy naftowo-żarowe. Jak 
wiadomo dotychczas stan oświe­
tlenia wsDomgiaaych ulic pozo­
stawiał wiele do życzenia, (s)

— O św ietlan ie ulic. Magistrat 
w dążeniu do należytego oświetle­
niu miasta zakończył ostatnio o- 
świetlanie nFc następujących: Krzy­
we Koło, Hoiendernia, Wiosenna, 
Letnia i Mahometańska. (s)

— N apraw a chodników. Magi­
strat m Wilua przystąpił do budo- 
w !> noweg , i rem ontu starego cho­
dnika na ulicach Sawicz, Benedy­
ktyńskiej, Subocz, Jasińskiego, Win- 
gry. Portowej, Styczniowej i Boni­
fraterskiej. (s)

— U kładanie nowych chodn i­
ków . W przyszłym tygodniu Magi­
strat przystąp, do układania chod­
ników na ulicy Rydza-Smigłego— 
230 m eir., na Szeptyckiego—260 
metr., na Piłsudskiego— JOG m., na 
Wiwulskiego— 150 m., na Trębac­
kiej— 150 metr. i wreszcie na Ra- 
duńskiej około 250 mtr. (s)

— Kabla podziem ne Magistrat 
przystąpił do usuwania wszystkich 
przewodów elektrycznych w okoli­

cy Katedry. Natomiast posranowio- 
no tam przeprowadzić kable elek­
tryczne sposobem podziemnym.

— W ynik p rze ta rg u  na d o s ta ­
wę cegły szam otow ej. W wyniku 
przetargu, jaki ostatnio odbył się 
w gmachu Magistratu, powierzono 
firmie „SKawina’ dostawę 100,000 
kigr. cegły szamotowej dla potrzeb 
elektrowni miejskiej. Koszt dostawy 
loco elektrownia wyniesie 25.000 
złot (s)

— Rozstrzygn ęcle p rze ta rg u  
na dostaw ę m ęsa i słoniny dla 
m iasta. Ontgdaj w M gistracie od­
był się przetarg na dosnw ę mięsa 
i słoniny do szpitali miejskich. 
W wyniku przetargu dostaw ę po 
cenić zł. 2.15 za kigr. m ięsa i zł. 
4 10 za kigr. słoniny o trzyna ło  
wileńskie przedsiębiorstwo Swir- 
skiego. W warunkach dostawy Ma­
gistrat zastrzegł konieczność do­
starczenia mięsa i słoniny na miej­
sce do szpitala miejskiego. (*>

— P rze ta rg  na budowę budki 
wodociągow ej. W najbliższym cza­
sie ogłoszony bęazie Drzez Magi­
strat przetarg na budowę drewnia­
nej budki wodociągowej na rogu 
ul. Słowiańskiej i Śnieg iwej, oraz 
budki murowanej na cl. Tyzenhpu- 
zowskiej. Korzystanie z tych bu Jek 
oddane będzie do dyspozycji puh,'- 
cznoścf. (s

—■ Budow a betoniarni m iej­
skiej. Jak na^ informują ze ź ró ­
deł miarodajnych jeszcze przed se­
zonem zimowym uruchom iona zo­
stanie przez Magistrat miejska oe- 
toniarnia mechaniczna. Zadaniem 
je] będzie produkowanie Krawężni­
ków, płyt chodnikowych oraz wszel­
kich Innych wyrobów betoaisrskich, 
przeznaczonych dla potrzeb miasta

— Baczność, alkoholicy! Ma­
gistrat m. Wilna ze względu na 
brak w Wilnie odpowiednich za-

»kładów postanowił skierowywać 
wszystkich nałogowych alkoholi­
ków do Kościejewa w Poznań- 
skiem Jak wiadomo, sprawowanie 
opieki nad notorycznymi alkoholi­
kami należy do kompetencji m ia- 
sia. (S)

— W ykrycie ta jnego  uboju  
baranów . Jak dowiadujemy się, 
przy ul. Belment 34 odnośne wła­
dze wykryły w mieszkaniu nieja­
kiego Mejera Czeplewskiego tajny 
ubój baranów. Przeprowadzona re­
wizja dała materjał obciążający w 
posuc i 17 skonfiskowanych ta ra ­
nów. Po przeprowadzeniu badania 
weterynaryjnego mięso ze skonfi­
skowanych baranów odesłane z o ­
stanie do dyspozycji kuchen miej­
skich. (S)

— Wil, Tow arzystw o K redy­
towe — działa. Dowiadujemy się, 
iż Wileńskie Towarzystwo Kredy­
towe w niedalekiej przyszłości przy­
stąpi do wydawania pożyczek dro­
gą nowych zastawnych listów Zło­
towych

SPRAW Y fB A S O ftfc

— K onfiskata . Komisariat Rzą­
du na m Wilno wczoraj rano doko­
nał konfiskaty litewskiego tygodni­
ka „Kelias", dopatrując się w jkro- 
cienia przeciwko §3 129 i 203 
k> k. (S)

SPRAW Y A b  yPE M fCKlE

— Kiedy nastąp i o tw arcie  no ­
w ego roku  akadem ickiego? Jak 
dowiadujemy się ze źródeł m iarodaj­
nych, otwarcie nowego roku aka­
demickiego na Uniwersytecie S B. 
nastąpi praw-dopodobnie dnia 11 
października r. b. Ostateczny ter­
min otwarcia roku akademickiego 
1927/28 podamy w najbliższym 
czasie. (S)

SANITARNĄ

— Wybuch w Wilnie ep idem ji 
szkarlatyny. Jak dowiadujemy się, 
w gmachu szpitala Dz.eciątka Je- 
n s  wybuchła epidemja szkarlatyny. 
Skonstantowano zostało wśród 
kliku dzieci objawy zachorowań 
na wzmiankowaną wyżej chorobę. 
W związku z tern władze szpitala 
poczyniły zabiegi izolacyjne celem 
umiejscowienia choroby i niedo­
puszczenia do jej rozszerzenia, (s)

— Z posiedzenia  Kom isji Sani­
tarne j. W dniu 29 września b. r. 
odbyło się posiedzenie rmeiskicj 
komisji sanitarnej. Porządek dzien­
ny por-edtfcnia wypełnił referat 
d-ra Maleszewskiego o uporządko­
waniu sanitarne.n miasta, z pro­
gramem, kłórego członkowie ko­
misji zaznajomili się. (s)

ż  IZBY SKARBOW EJ.

— Etykiety na w yrobach m o­
nopolowych pryw atnych. Władze 
skarbowe wydały zarządzenia, aby 
urzędy i organy kontroli skarbo­
wej pociągały do odpowiedzialno­
ści przedsiębiorców fabryk wódek 
prywatnych, którzy posługują ;się

do swych wyrobów etykietami po- 
dobnemi do etykiet wyrobów 
Państw. Monopolu Spirytusowego.

Z_ KOLEI.

— O gólny b rak  w agonów  to ­
w arow ych na P. K. P. W ostat­
nich czasach daje się bardzo od­
czuwać kupcom i przemysłowcom, 
brak wagonów towarowych kry­
tych. Wobec tego władze Kolejowe 
wydajy szereg rozporządzeń, jak 
dziesięciokrotne podwyższenie o- 
płat za przetrzymywanie wagonów 
z węglem, skrócenie terminu wy­
znaczonego dla ładowania i t.p.

KpZKTg.
— C hór W ielkopolski „ E ;h e “ 

r: Wilnie. Wielkopolski chór „ Echo" 
dokona w najniższym  czasie ob­
jazdu po Kresach Wschodnich. 
Międty innenu bawić będzie w 
dniach 4 i 5 października w W il­
nie, gdzie wystąpi z koncertem v 
gmachu teatru na Pohulance. Na 
wniosek „Reduty" Magistrat posta­
nowił udJelić  sali teatru „Reduty" 
z równoczesnym zwolnieniem od 
podatku za wyjątkiem opłat za 
eaergję elektryczną, (s)

T e a t r  I  m u z y k a
-*■ Teatr Polski (sal i „Lutnia"). 

DziS „Niech żyje raiłośćl* komeJja F. 
Gandery.

— Inauguracja przedstawi iń  dla 
m łodzieży Dziś o godz. 4 >n. 30 po-oł. 
Teatr Pelski wystawie prrmjerę komedji 
AL Fredry „Pa:. JowialsU*, prze macza­
jąc to widowisko dla uczicej się mło­
dzieży.

— Poranek wokalny T-wa „LutnL .
Program .-go w sezonie zipioUym ro- 
rar.ku wokalnego, który się oubędzie w 
niedzieię 2-go b. m. w s Ii „Lutnia*, 
składać się uęazie z  utworów Kompozy­
torów polskich i obcych, a minnowiciei 
Monius. ki Wagnera, Karłowicza, Goc- 
Hoda Veruiega, Niewiadomskiego, Czaj­
kowskiego im .

W wykonaniu bierze udział: chór 
mieszany T-wa „Lutnia* pod dyr. 
<n:ewskiego, znana Śpiewaczka .(. K 3r- 
sak-Taigowska i młody utaltntowanj 
śpiewak Z. Protassewicz (bas-barytor) 
Wilnianin, który już zdobył sobie powo­
dzenie koncertami w Wrrszawie i na 
prowincji.

Kasa czynna jest dziś i jutio o a g. 
l i r .  do 9 wiecz. bez orzerwy

Początek o godz. 1 i2 pół popoł.

D ziw  bajecznej r w y  M M i e i .

R a d j o .
SOBOTA I października. 

Warszawa 10 kw. 1111 m
12.00, Komunikaty.
12J5 Transmisja z wystawy foto k,n.

Odczyt red. Weronic/a,
16.33. Odczyt p. t. „Twórcy odrodzenia 

współczesnej Itałji* prol. Wł. Dzwon- 
kowski.

Zasadnicza różnica pomiędzy 
kraiem republikańskim a rronar- 
chistycznym polega w bardzo wie­
lu wypadkach na tem zwłaszcza, 
że pierwszy pyszni się całą falangą 
„króióvr“, podczas gdy drugi zada- 
walnia się jedną „głową korono­
waną". Demokratyczne społeczeń­
stwa zachodnie posiadają wpraw­
dzie mądrze pomyślane i mniej lub 
więcej ściśle przestrzegane kon­
stytucje, gwarantujące całkowite 
równouprawnienie wszystkim bez 
wyjątku obywatelom, w rzeczywis­
tości jednak i wśród nich głęboko 
zakorzeniony jest kult apologetycz- 
oy dla jednostek o wyjątkowych 
zaletach ducha, czy nawet ciała. 
Uroda, przemysł, sport, handel, ki­
no, deglug*, jazz-bard — w każdej 
dziedzinte można dziś zdobyć sezo­
nowy, roczny, a bodaj i dożywot­
ni tron—pięknym biustem, wpraw­
ną ręką, m uskularną nogą, muzy- 
kainem uchem, łeb bystrym umys 
łem. fym ost&tnim, oczywiście,,, 
najtrudniej. Samo przez się rozu­
mie się, że największa ilość takteh 
królów i królowych stali, golfu, 
szm aku. ekranu, kauczuku, boksu, 
samochodu etc. posiadają Stany 
Zjednoczone.

„RiCczywiście, William Ranaolf 
Haerst jest właścicielem 28-u pism 
codziennych, U -tu  tygodników i 
miesięczrików, 2-ch wielkich agen- 
cyi relegraficznych, olbrzymiei foto- 
kiuemaiograficznej pracowni, do­
starczającej zdjęć codziennie 2,000 
firm wydawniczych. Rzeczywiście, 
liczne jego zakłady drukarskie, ad­
ministracje i redakcje dają pracę 
38-iu tysiącom ludzi, a własne fa­
bryki papieru, tylko jego przedsię­
biorstwa prasowe obsługujące, za­
trudniają prieszłe 50.000 robotni­
ków A jednak nie te fantastyczne

17.00. PrzegląJ wydawni. tw perjodycz 
nvch Drof. Henryk Mościcki.

17.15. Kr^gram dla młodzieży,
17.45 Koncert poaołucniow.,
18.35. Trans, z wysi foto-kin, Odczyt p. 

t. „Co myślę J kinematografie* wygł. 
p , Jadwiga Smoi.arska i odcay. p. t. 
„Polska t vórczość filmowa' dyr. Hertz.

13.50. „R tdjoicronika* dr. Marjan Stę- 
puwski,

19.15. Rozmaitości wypowie p. L. La- 
v iftski i k >munikat> Tow. 2ach. Ho­
dowli Koni.

19.35, Odczyt p, t. „Nowoczesne metody 
, oczyszczania wody* inż. Aleksander

Stniolis.
2u.u0. Komunikal .oiniczy,
Z0 30. Koncert wieczorny.
22 Ot) Komunikaty.
22 30, Transmisja muzyki taneczne, z 

„Sali malinowe,* hotelu „uristol* w 
wyk. orkiestry Henryka Golda.

wprost cytry czynią go „krótem 
prasowym", ais raczej niespożyte - 
zasługi, położone przez niego na 

,polu dziennikarstwa amerykańskie­
go". Wilhelm Schulze, Kreśląc tak 
w „Vossische Zsitung" sylwetkę 
biograficzną Haersta. ma naitupeł- 
nieisza słuszność p rzyszły dyrek­
tor „gazeciarskiej bibuły" prowa­
dził za młodu wielce burzliwy tryb 
życia, co nawet spowodowało wy­
kluczenia go z uniwersytetu w Har­
wardzie. Już za studenckich cza­
sów poczuł Haertz silny pociąg do 
dziennikarstwa i objął redakcje pis 
ma lokalnego „TheLanrptoon", w io­
dącego suchotnic/y żywot: e-
nergia jego zdsiaiała cud—dziennik 
zsczął przynosić dochody. Pu przy- 
rriusowćm opuszczeniu uniwersyte­
tu wrócił on do rodzinnego San- 
Francisco i uzyskał od ojca po­
zwolenie na zajęcie się redagowa­
niem malej „szmaty brukowej", 
wychodzącej pod natwą „Tne Eg- 
zaminer". Kpiło z niego całe m ia­
sto, ale po upływie krótkiego sto­
sunkowo czasu sytuacja zmieniła 
się gruntownie. Nowy redaktor nie 
zaniedbał niczego, co mogłoby 
podnieść prestige pisma i zwięk­
szyć ilość czytelników, zaangażo­
wał najwybitniejszych reporterów 
amerykańskich, ( pomieszczał naj­
wcześniej wszystkie sensacje świa­
towe. Jednocześnie wprowadził też 
nadzwyczajne ulepszenia technicz­
ne, on to bowiem pierwszy począł 
diukować tytuły oibrzymiemi lite­
rami i układać ie w sposób, zwra­
cający powszechną uwagę; jemu 
również zawdzięcza dziennikarstwo 
jeszcze jedna rewolueyiną wprost 
reformę: ilustracje w piśmie co- 
dziennem. Po kilku latach „The 

, Egzamiaer" stał się najpoczytniej­
szą gazetą w całej zachodniej Ame­
ryce.

Sukcesy te jednak nie mogły 
zaspokoić ambicyj wydawniczych 
Haersta, udał się on przeto po 
śmierci ojca i spieniężeniu całej 
schedy, przedstawiającej. wartość 7 
miljonów dolarów, do New-Yorku, 
by tam zdobyć swoje królestwo. 
Waikę z potężnymi rywalami po­
prowadził sposobam i, których sku­
teczność wypróbował już był w 
San Francisco. Zaczął od nabycia 
mało znanego „Morning Journaiu", 
który tak gruntownie przekształcił, 
że po 10 miesiącach ilość sprzeda­
wanych egzemplarzy wzrosła z 

1 40 000 do 43C.000 a następnego 
roku przekroczyła milion, ukazu­

jąc się pod tytułem „Evening Jcr- 
Urnal".

Długo toczył się ów pojedynek 
wyaawnicz* z poprzednim kró.ern 
nowojorskie' prasy, ■ Pcom zerem , 
który musiał ostatecznie uznać się 
za zwyciężonego i złożyć berło 
władzy w ręce Haersta.

H^erstowi me wystarcza być 
dokładnie poinformowanym o każ­
dej tajemricy i to przed innymi 
dziennikarzami. On sam potrafi 
być inicjatorem i sprawcą faktów 
międzynarodowej doniosłości. Nie 
jest już dziś dla nikogo tajen nicą, 
że wojna pomiędzy Stenami Zjed- 
noczonemi a Hiszpanją w dużej 
mierze sprowokowana została przez 
niego. „Waszem zadaniem niechaj 
będzie dostarczenie mi odpowied­
niego materiału surowego, a ja po­
dejmuję s ’ę wyciągnąć z tego od­
powiednie konsekwencje wojenne* 
tłumaczył on swoim najbliższym 
współpracownikom w chwili, gdy 
wysyłał ich dla celów reporterskich 
na Kubę Posłuszni mu dziennika­
rze wywołali drobny incydent lo ­
kalny na tle uwięzienia przez wła­
dze hiszpańskie młodej dziewczyny. 
Haerst zdołał rozdmuchać ten fakt 
do takich rozrr iarćw, zorganizo­
wać w New Yorku tak burzliwe 
manifestacje z tego powodu, że 
nastaniło wypowiedren'e ' wojńy, 
która, nie należy zapominać, za­
kończyła się przyłączeniem 1 Kuby 
i Filipinów do Stanów Zjednoczo­
nych. Z. K i

RozmaitośoL
T re su ra  zw ierząt u D urow a. — 

Z w ierzę ta  jako robotnicy 
W tych dniach powrócił do Moskwy 

z  podróży po Kuropie nany rosy jaki 
z.iojjsycholoj;, burov/( który podcźis 
pobytu w Hamburgu . akupif u Hagtn- 
bec^a dwa wagony sswieiząt egzotycz­
nych, między innem : stonia, szympuisz, 
młodego iw* morskiego, 10 rozmi it/cl 
gatunków małp, rurówk jada, kilka wspa- 
niały-f egzemplarzy hien, małe staao 
japońskich myszek i t. d. Durów zam ie­
rza przepiowaJzit gruntowną reorgani­
zację Ieningradzkiego ogrodu zoologicz­
nego, w którym, według p.anów jeg >, 
powstaf n a  specjalnie laboratnijum 
zourefleksologiczne, guzie poszczególne 
zwierzęta pełnić będą najrozmaitsze tunk- 
cje. Tak w;ęc szympans sprzedawał bę- 
dzie bilety wejście, papugi kierów ić bę­
dą ruchen Dtzy wejściu w ten sposćn, 
ż« stale wołać będą „na prawe*, wr.glą- 
dnie „na lewor, nie \t  »ieuż będzie dzwo­
nić i ozdawać jjublicznosci programy, 
wislDłądy, strusie i jelenie w ^"‘ cjaiiiych 
wózkach wozić będą zwtedzaiąevch po 
ogrodzie. Lwy* morskie aem .mstroweć 
będ  ̂ ponadto w wielki* basenie rato- 
w- me toracycb. Ka-Je zwierzę bć Izie 
miało na s eyi -  zawieszoną tabliczkę** 
napisem, wyjaśniającym, w jaki sposóo  
osiągnięto dany reheks.

Klno-Teatr

„HELIOS"
ul. Wileńska 38.

o36 4
Krzyk 100.000 niewinnych ofiar!

Naj*większa sensacja sezonul Poraź 1-szy w  Wilnie.

„Krzyżowa dro^a białych niewolnic
Mięozynar. szajka l.andl. żywym towarem. Arcyser.sac. fi'm, o którym ^ d - ie  mówić tałe Wilno. Udział 
biors Mary Kid, Very Engels, Mla Pankau i gonjalny Klejn-Rogge (bohater D-ia Mabuse) Pwm ten 
puwimiŁ widzieć :aźd kobieta ka. la matka, każdy ojcń-c. Wstrząsające sceny. Niebywałe napięcie sensar 1

Lokujemy
gotówkę na pewne za­
bezpieczenie i dogod­

nych warunkach. 
Wileńskie Eiuro 

Komisowo Handlowe 
Mickiewicza. 21, tel. 152

5341-b

ZADAJCIE WS2ED21E ItwałjtD i
KALOSZY

i ŚNIEGOWCÓW
znanej RYbKIEJ fabryki

m

Qb'\DRAT
Skład fabryczny M. ZŁATIN 

Wilno, ul. Rudnicka 2, telef. 13—21.
Sprzedaż  w yłącznie hu rtow a. 5379 e

i)l}ĉ £>0OCS>O(SXS)OCS£>OO<«rESO<3̂ 00<S>0OCSt>OO<SPO0<«S>O@Xa)0<r

DRZEWKA J
8 własnych szkółek OWOCOWE

d o s t o s o w a n a  d o  k l im a t u  I g le b y  W i le ń s z c z y z n y  I
P O L E C A

Zakład Ogrodniczy W. W E L E 5̂ A g  
WiinOi ul. Sadowa 8, |

Cenniki na żądanie wysyłamy bezpłatnie. . W
®0«3SE>00«3>00<3E>OP S>0i'-2DC7< S>Oe<SS>flK'-^>08<ffi>OIJ<3S»00<SS>00<S>e®

^ 0 0 0 0 ^ ^  0  0 ® @  0 ^ 0 0 0

D O M Y
majątki ziemskie, o 
śrouk , folwarki, par- 
cełe, place sprzeuaje- 
my—kupujemy dogo­

d n e .
Don H./K. ZACHĘ­
TA*, Gdaf fT :a6,1 pię- 
tro, *el. 9-05. 53u', 2

I-

iminaf

D R U K A R N I A  „ P A X
ui Sw. łOHAceao.5. m im .

Tclctca, Hr S - <93 ,
W yL oade  d rukarsk ie
l DatroSi^ati? rgkle «Ł*ybk* i dofelwdaie.
CZASOPISMA,

KilHGl SACHUNKOm 
KSIĄŻM i BR 3S2URY.

B5LB, t?l] «JT ? PLAKATY,
ORUł^i KOLv)RCsV3 11LUSTRACYJNE 

CENY NISKIE.
TKONANlfe DOKŁADNE 1 SU.M2E6IŃE.

Pieniądze
na oprocentowanie 

pod mocne i pewne 
gwarancje lokujemy 

w każdej sumie
Don. H. K. „ZACHĘ­
TA*, Gdań ika 6,1 pię­
tro, tel. 9-05. 5368-2

Lekarz-oenljfsia
1  h d M w a - ta i i i l i i
przyjmuje: >0—2 i 4 - 6 .  
Ul. \  d. Mickiewicza 24—9. 
W. -  P. 5331 -g

Pianina
do wynajęc.7 \k'. Pohu­
lanka 9. m 23. O d K, 4 pp.

5366 e

m  ElEiin i 
m iiu iuK  li. i a i m u .
Wiiuo, Trocka I /,*«!. 781* 

ftró-Jtc. sakupu 
miterjałó* elakirci-tecb- 
nijjiij :h I radjatrych

1 mb 2 i i io je ą

nl«njrc» i radjatrych 
C ea y LonLbrctscyjnt!. 
^o-iaiy o crza^-L i«

d o  w y n a ję c i a
(wejście front., świat­

ło elektryczne) 
Zarzecze 17, m. 13.

5166
Unieważnia się

zgubioną legitymację o- 
sobistą, wyda.są przez 
Starostwo Gdzkie na im ę 
Jankiela Lewita v Żo­
łądku. 5377 e

Nadzwyczajne 
Walne Zebranie

Stowarzyszenia T e c h n ik ó w  Polskich 
w Wunie odbędzie się w poniedziałek 
dnia 3 października o godzinie 7 ej 
wieczorem w lokalu własnym (Wi-
leftska 33), n ^ tó re ^ ż a p ra s z a  p. p. Q Zy  o p i s a ł e ś  s ię  n a  c z ł o n k a  do 12-ej. 

R a d a  S t o w a r z y s z a n i a .  , L .  O .  P «  P. ?  i537o-e

inżynier i imernlczy przysięgły 
Wilno, ui. Krakowska 51,
wykonuje wszekie prace pomiarowe, li­
kwidacje majątków ziemskich, parcelacje 

_______ i mel o i ,  cje r>ine. 5362 ii

PRZETARG.
Kwaterm-strzostwo 6 p. p. 

Leg. ogłasza przetarg
n a  d o s ta w ą  d la  p u łk u  a r ty k u łó w  ży w ­
n o śc io w y c h  o ra z  s ia n a  i s ło m y . P rz e  
ta rg  o d b ę d z ie  s ię  w W iln ie , w  k o s z a ­
ra c h  Ig n aco w sk F  h , d n ia  >-go paź­
d z ie rn ik a  b. r . o  g o d z in ie  14-ej. W sze l­
k ich  in fo rm a c y j. z w ią z a n y c h  z p rz e ­
ta rg ie m , udz ie ia  K w a te rm is trz o s tw o  
p u łk u  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  o d  i 0

5«6J a
( —) Tarasiewicz.

m ajor i K w aterm istrz pu łku . ’

W rd w ca  T«jr *», % w* Redaktoi w/z. *. Faraaowgkl.


